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uregulowa-

N gnu ją  jak  najtrosk liw iej. —  Okru­
cieństw dopuszczają się ty lko  Cłim- 
czycy

\fc Carycynie, w  gufcernii saratow­
skiej areszt nwaao ta jnego em isaryu- 
sza japońskiego, rzekomo duchownego 
budda1 stycznego, k tóry wśród T a la ­
rów  i M ongołów  zoierał składki na 
lannycb Japończyków. Znaleziono 
przy nim 30.000 rubli.

£ miny rosyjsKIO. W  sprawce do­
niesienia z W aszyngtona, iż rząd 
S tan i w  Zjednoczonych polecił swym  
attache* wojskowym , aby mu przed­
ło ży li sprawozdania co do n iebezpie­
czeństwa dła żeglugi statków państw 
neutralnych z powodu min, porozrzu­
canych u w yb rzeży  mandżurskich, 
piszą Noaiosti, iż z powodu zażądania 
takich snrawozdań nie można uczy­
nić rządow i Stanów Zjednoczonych 
żadnego z»rzutu-

Nowoje Wreniia sądzi, iż po ukoń­
czeniu w ojny, łtosya  będzie gotowa, 
w raz z A n g lią  i Stanami Z jednoczo 
nym.4 naradzić się nad 
uiem tej sprawy na przyszłość.

Sytuarya wewnątrz Ffosyi jest bar­
dzo poważna. Korespondent Siandar- 
da donosi, że po ostatnich areszto­
waniach w W arszaw ie nastąpiły ma­
s o w e  wyroki Śmierć' n? aresztowanych 
bez poprzedniej rozpraw y i że w ten 
p< sob Dowieszono około 600 osób. 

W  Kronsztadzie oakryto  sprzysięże- 
nie, którego celem było doLouy w auie 
zamachów na tw ierdzę kronsztadzką 
i na znajdujące się w  porcie okręty  
wojenne.

T o  samo pism o donosi jeszcze, iż 
w ie le  pułków, które m iały odejść na 
uaiejti W schód, musiano zatrzym ać 
z powodu groźnego  położenia y. kra­
ju  i obaw y wybuchu rewolucyi, i 
wysłano ty lko  rezerw istów

Z ed  donosi w  korespondeneyi z
Petersburga, że tam i w  K ronszta ­
dzie wybuchły rozruchy pom iędzy ro­
botnikami na tle politycznem . Pobo- 
tnicy są oburzeni z powodu kradzie­
ż y  jak ich  się dopuściła genera lieya 
i inni wysocy dygn itarze w zarządzie 
Czerwonego K rzyża . Doszło podobno 
do tego, że tłum  robotników  w tar­
gnął do pałacu głów nego  admirała w. 
k *  A leksiojewa A leksandrow icza, wy- 
bn tam szyby i poniszczył urządzenie 
w  paru salonach. Dopm ro silna asy- 
steneya w ojskow a zdołała położyć 
kres ekscesom. 20 robotników  are­
sztowano.

Aresztow ano także w ielu studentów 
ga rot iznoanie brosznr agitacyjnych.

Donoszą rów nież o zaburzeniach 
chłopskich w gubern.s czernichowskiej 
z powodu zarządzonej tam mebinza- 
cyi. Ludność odm ówiła posłuszeństwa 
ukazow i mobiiizacjtjnemu. Zarządzo­
no energiczne środki dla zaprow a­
dzenia spokoju i posłuszeństwa.

Aresztowano W Petersburga zna­
czną liczbę studentów za rozszerza­
nie pism ulotnych, których treść za­
w iera znamiona zbrodni stanu.

T / t P m

Z K raju .
{Korespondencie i depesze, otrzymane 

od naszych korei.}x>ndentówJ. 
Tarnów (Kasa oszczędności i pod- 

upad li przemysłowcy —  Proces). T u ­
tejsza Kass oszczędności, złożona z oby 
wuteii miasta i mająca w  swoim progra­
mie ns celu popieranie handlu prze­
mysłu kra jow ego ,  n ie ty lko  że  go  nie 
pop.era, ale wprost nie chce uznać żą­
dań prawnych tarnowskich przem ysłow ­
ców 1 D w a  lata temu wnieśli podupadli 
p rzem ysłowcy prośbę o przyznanie im 
procentów z wniesionego kapitału; Kasa 
odmówiła, tłómacząc się wyczerpaniem 
lundue su. W  drugim roitn wniesiono po­

wtórn ie ■ podanie z prośbą o udzielenie 
jak ie i  takie j zapomogi zagrożonym prze­
mysłowcom. Kc.su n it ly łko ,  że zapomo­
g i  nie uchwaliła, aie nawet nie dala 
odpowiedzi, mimo kilkakrotnych z&pyty- 

! wań ze strony interesentów. N ie  mówiąc 
,już, że to jes t  ignorowanie prawnych 
żądań przem ysłowców, k tórzy  i tak w  na 
szem mieście uie mogą w y ży ć  z powodu 
szalonej niemieckiej konkurencji,  chce­
m y zwrócić uwagę Szan. Kasie, źe po­
stępowaniem takiem b y uajmniej nie 

przyczynia się do rozszerzenia handlu i 
przemysłu kra jowego , do k tórego  tak 
gwa łtow n ie  niedawno nawoływała.

Dnia 18. bm. odby ła  się W tutejszym 
sądzie rozprawa przec iwko 'E l ja t z o w i  
Griinspanowi o oszustwo i symulacyę. 
za pomocą której chciał G. ujść karze. 
Sąd po zbadania lekarzy krakowskich 
dra Jankowsk iego  i dra Schaitera ska­
zał Griinspana na 3 miesiące więzienia, 
wspólniczkę zaś j e g o  żonę na 14 dni 
ścisłego aresztu.

Sambor. (Nowy porządek. —  Sokół 
—  Kasa oszczędności). Zaniedbane i o- 
puszczone nasze miasteczko zaczyna 
zwolna przybierać przyzw oitą  szatę dz ię­
ki energii nowego  burmistrza. G d y  da­
wniej rozb ija liśm y nosy o narożniki ulic, 
dziś mamy m ożliwe oświetlen ie, odrapa­
ną i sypiącą się w ieżę  ratuszową, która 
pamięta erę Zygmuntowską, odrestauro­
wano z zachowaniom czystego je j  stylu.

w  wewoętrznem  urzędowaniu zaprowa­
dził  magistrat systematyczny ład i po­
rządek, a co najwazniejszem, żo obecny 
gospodarz miasta jedn ym  rozmachem 
strząsl się ze zgra i macbeiskiej w  łonie 
R ady ,  która na w zór  waszego L w o w a  
obracała dawnym burmistrzem, jak  ko­
łowrotk iem  i nadużywała go  do wła- 
snych wyłączn ie  celów.

D r. Steuermao nie z.waża na zie nu- 
rnory Ladenów , M cd l in gerów  i t. p., 
ty lko  robi samodzielnie, co uważa za 
korzystne dla miasta, nie pytając o zda­
nie różnych panów asesorów, k tórzy  u- 
- z ęd y  sw e  chcieliby koniecznie zamienić 
na dojne krówk i.  Ostatnimi czasy ścią­
gnął na siebie odium ca łt j  k l ik i propi- 
nacyjnej, bo wyrzuc ił  z rynku targow i­
cę, zanieczyszczającą śródmieście i w 
miotące stale gnijących odpadków wa- 
r z jw ą ,  rozkładających się gnojów, ogłu­
szającej w rza w y  i b ija tyk, urządza do 
okoli, ratusza skw ery ,  które niety iko 
podnoszą este tyczny w yg lą d  rynku, lecz 
równocześnie przyczynią  się do sanacyi 
hyg ien iezre j .  W ie r z y m y ,  że dla k ilku­
dziesięciu szynków, rozsiadłych na obe j­
ściu ratusza, zmiana ta nie bardzo pożą­
dana, ale ii teres ogółu piowinien iść 
przed wzg fędann na korzyść jednostek.

,,S okó ł11 samborski przyszedł nareszcie 
po długoletnich staraniach ao własnego 
gmachu, k tó ry  w  sierpniu b ieżącego ro­
ku zostanie odtlaDy do użytku. Ciężko 
wa lczy ła  drużyna sokoia i skrzętnie 
gromadzka grosz do g iosza  by zbudo­
wać sobie przybytek .  Dziś  może z d a ­
mą spoglądać na owoc łych zabiegów. 
M iasto  darowało piękny grunt wartości 
kilkunastu tys ięcy  koron, miejscowa K a -  
su oszczędności przyszła chętnie z mate- 
ryaluą pomocą, a k io żyw , dorzucił ce­
g ie łkę  do tej budowy. N o w y  gmach nie 
imponuje może zewnętrznym blichtrem, 
za to urządzony wewnątrz praktycznie 

w y g o d r ie .  Posiada salę na 500 osób, 
osobno dobudowaną scenę, drugą salę 
gimnastyczną, obszerny lokal na K asyno ,  
w yn a ję ty  JU Z  za ' rocznym czyni ;*ein 
‘2200 koron, ubil.acye na kaw ian  ię i 
restaurację, dwa sk ]ep jr, łazienkę i t .  p. 

Na ostatniem walnem zgromadzeni i, od­
bytem 20, maja b r . , ' zamianowano wśród 
Ogólnego entuzyazmu członkiem honoro­
w ym  naszego „S o k o ła "  tutejszego nr.d- 
inżyniera kole i p. Auo lfa  Godfrojowa, . 
w uznaniu lw ie j  części j e g o  pracy oko ło  

wzniesienia gmachu. Prezesem w ybran y  
ponownie radca tutejszego sądu p. dr.
Stauber. D o  w ydz ia łu  weszło dwóch 
przedmieszczan, co wym ownie  świadczy 

p raw dz in io  demokratycznym du ch u ,  

panującym w tern gniezdzie, trzeba bo-

i wszelkie tlekonieyo pukoi 
story i żalazye do okien

EIUDN sttr i żalim;

VV?.oiy tapet 1 cenniki 
1749 oplatnie.

8tc- wysyła W. ADAMSKI
Lwów, Sobieskiego 4, (dawn. Jurgcns).
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wiem wiedzieć, że na 187 członków na­
szego „S o k o ła "  marny kilkudziesięciu 
przedmieszczan.

W  Kasie oszczędności waku je  posada 
kasj era, na którą pewna k liczka z za ­
rządu ckco wsunąć obcą C3obistośe z 
pominięciem zasłużonych około instytu­
c j i  długoletnią służbą j e j  urzędników. 
N a le ży  się spodziewać, że znajdą się w  
zarządzie ludzie dobrze myślący, k tórzy  
nie dopuszczą tej k rzyw d y .

Gmina ZaKOpane uchwaliła ju z  zacią­
gnąć pożyczkę  na wodociągi w  galic. 
K as ie  oszczędności w e  L w o w ie .  P lany 
wodoc iągowe, które w ygo tow a ła  firma 
warszawska „D r zew ieck i  i Jeziorański'1, 
są do przejrzenia w  urzędzie gminnym, 
a jeden  egzemplarz tychże  planów zna j­
duje się w  W y d z ia le  k ra jowym . Hv. 
Zamojski, jako  właściciel terenu, zkąd 
Zakopane będzie pobierać wodę, oddał 
gmin ie bezpłatnie służebność w ieczystą  
na swoich gruntach tak dla u ję c a  źró­
deł, ja k  i dla terenu schrounego i słu­
żebność tę pozw oli ł  na swych dobrach 
zahipoiekować. Kadn gm. w  myśl pole­
ceń W y d z ia łu  kraj. uchwaliła p e t y c ję  
do Sejmu o nowe ustawy dla Zakopa­
nego, a m ianowic ie: 1) o pozwolenie
ścir.gonia opłat od napojów propinacyj- 
nycb, 2) o nałożenie 20 prc. dodatku 
do podatku domowo czynszowego. D o ­
chód, temi uslawami przew idz iany, ma 
iść na pokryc ie  pożyczki.

Sprawa w ięc  wodoc iągowa ma się ju ż  
pod wzg lędem  formalnym ku k oń co w i, 
a rozpoczęcie robót zależy od rychłej 
d ecy zy i  W y d z ia łu  kra jowego . Nacze ln ik  
bowiem  gm iny dr Chramiec udał aię z 
prośbą do W y d z ia łu  k ra jow ego  o po­
zwo len ie  rozpisania o fert  na budowę 
wodoc iągów . W szy s tk ie  zatem firmy' 
polskie, które się k iedyko lw iek  za jm o­
wa l i '  budową w odoc iągów  w szerszym 
zakresie będą zaproszone do składania 
ofert konkurencyjnie, a gmina Zakopane 
ma oddać roboty  tej firmie, która złoży 
ofertę  najn.ższą i da gw a ra n c ję ,  że t o -  
dociągi budowała, a zatem i w  Zakopa­
nem w ybuduje  doskonale.

Jarmolińce. W  drodze na K rym  Ab- 
gar-Sollan zaniemógł tu ciężko. Z  pow o­
du zmęczenia i zmartwień wróciło  znie­
czulenie calcj lewe j strony ciała. Dr. 
Ob asek czuwa pvzy  nim bez przestan­
kuj1., a w  razie polepszenia odw iez ie  go 
na Krym .

Ra\Vd TJSka. W  niedzielę dnia 29. 
maja br., urządza u nas p. L u d w ik o w ­
ski ze L w o w a  w ieczór  śmiechu.

Pożar. Zj H orodenk i piszą nam: W  
Czernelicv  w ybuchł onegdaj w domu Sa-

ogólom pięć zagród wraz z zapasami 
zboża i paazy. Szkoda wynosi około 
G300 kor. . ubezpieczoną była  na 2300 
koron. Poża r  powstał wskutek w ad liwe j 
konstrukcyi lccmwna w  domu Mosberga

Teatr miejski 
we Lwowie.

(U w agi i refleksy# o leni, ja k  je s l, 
a ja k  być pow inno w nas~ym przy­

bytku szła k ij.

I I .  A rtys tyczn e  k ierow nictw o sce 
ny, zadanie utrzym ania teatru na 
odpow iedniej w yżyn ie, sumienne w y- 
studyowanie i przygotow an ie każuej 
nowej sztuki przez poważnie izecz 
traktującą reżyseryę z jednej strony, 
a ustawiczna, chroniczna niemal cho­
roba go n itw y  kasowej dla pokrycia 
bieżących kosztów, w yp ła ty  gaż l za- 
liczok i różnych, przeróżnych innych 
w ydatków  z drugiej strory , tworzą 
jakoby błędne koło, którem u an: za­
radzić, ani wj-jścia z n iego znaleść 
nie łatwo. Ja m yślę jednak, że le ­
karstwo na tę dologliwość istnieje,
> dziwi m ię tylko, że do dziś dnia 
przez żadnego z lekarzy, interesowa­
nych W przedsiębiorstw ie teatru m ie j­
skiego, zaaplikowanem  nie zostało. 
Chcąc zaś znaleśó środek odpowiedni, 
tizeha poznać cechy charakterysty-
CZUe te j  c h o ro b y , lO d k ryó  ź r ó d ło  z ło -
go, 'innein i s łow y postawić prowclzi- 
wą dyagnozę —  choroba ta nazywa 
się „anomią fiaansową".

Jeszcze w  dawnym  gmachu skarłi- 
kowrskim odczuwała każda d y rek c ja , 
ile ich się tam przez ostatnich lat 
dwadzieścia przeminęło, symptomu ta 
tej zabójczej choroby, i ratując się 
od zagłady i upadku, rezygnow ała 
pow oli z artystycznej strony i w ar­
tości prowadzonej sceny, a wysilała 
się na bezustanne zasypyw anie nas 
premierami, nieraz sztukami bez w ar­
tości, by le  coś nowego, by le  podnie­
cić ciekawość reklamą by le zwabić 
publiczność. T o  też m iewaliśm y czę­
sto bardzo bom by w rodzaju „U czn ia  
szatana", „D w óch  z łod zie i" i p. C zyż­
by i dzisiejsza d jrek eya  chw ycić się 
miała tej drogi i sprzen iew ierzyć się 
słowom, w ypow iedzianym  na inaugu­
r a c ji  now ego gmachu ?

N ie  sądzę, a jednak sym ptom ata 
tej choroby coraz w idoczniej wy stę­
pują, m imo z biegiem  lat znacznie

sto p rzy  odnowieniu kontraktu dzie­
rżaw y przyznało dyrekcyi.

Praw da, że i wym agania publiczno­
ści . w zrosły z biegiem  lat- prawda 
i to, co z uznaniem zaznaczać w y- 
p ia, że d y rek c ja , najlepszem i o ży ­
wiona dęciami, wiolo ju ż dobrego 
zdziałała, że poziom  sztuki dram aty­
cznej postawiła bardzo w ysO K O , żo 
licząc sie z prądem czasu i w ym oga­
mi sztuki szczególn j kładła i kładzie 
nacisk na wyszkolen ie zespołu i dro­
biazgową nawet,' a zawsze odpow ie­
dnią w ystaw ę s ty lo w ą ; niemniej je ­
dnakże fak t zostanie faktem, Ż9 da- 
wniej rzadko, a obecnie coraz - czę- 
ściet, wystaw ioną zostaje sztuka nie 
całkiem przygotow ana, chromająca 
pod wrzględem  pam ięciowym , potrze­
bująca jeszcze co najm niej prób k il­
ku i tygodn ia  czasu do zupełnego 
wykończenia. (C. d. n.)

Rada miasta.
Przew odn iczył w iceprezydent M i 

chalski.
U dzielono urlopów p. D n x to row i 

na 6 tygodn i, p. N a jsarkow i na 3 mie­
siące.

P . C z a r n e c k i  in terpelował 
-w sprawie tan iego opału, oraz w spra­
w ie u iegu low ania szkarpu w  ulicach 
W ałow ej i Zyb lik iew icza.

■ D l’. L i s i e w i e z  przedstaw i! na- 
■>tęr>Tiie sprawę udzielenia sali ralu- 
szowej na zgrom adzenie, mające się 
odbyć w dnia 29. b. m. rano w spra­
w ie panującej we L w ow ie  drożyzny, 
oraz podw yższen ie grosza czynszowe­
go przez R aaę miejską. M agistrat 
przedstaw ił wniosek odm ow ny w  rej 
sprawie, powołując- się na to i że w  
m yśl pow zięte j dawniej uchwały —  
sala ratuszowa ma być ty lko odstę­
powaną na obchody narodowe, uro­
czystości, odczyty  (a Tow . gospodar­
skie, Tow . gospodnio - s z y n k a r s k ie ,  
Tow . w łaścicieli realności, Tow . m ie­
szczańskie bł. Jana z Dukli i inne'' 
Przyp. ItecL). Sekcya XI. jednak — 
w ychodząc z założenia, że powinno 
się robić w yłom  w  zasadzie starej 
tam, gdzie  chodzi o dobro mieszkań 
cow miasta — postawiła wniosek na 
odstąpienie sali kom itetowi.

P r z e c i w k o  udzieleniu sali prze­
mawiał p. S k l e p i  ń s k i. 
odm ówić ze w zględu  na zasadę, 
le j zo w zględu  na to, że w  sprawie 
tej idzie o nkcve, przeciwną uchwale 
P a d y  m iejskiej w  s p r a w ie  grosza

lumena Mosberga pożar, który zniszczył

Rardany ang. gumOWO i wełniane od zł 18. 20, 30 
■Toehowniki płócienne i nieprzemakalne od zł 5, 10, 20 
apelusze Zephir lekkie od zh 1,50, 3, 5,

•telu&ze słomkowa modne od zł 150, 2, 5 --------

zw iększonej subw encji W ydzia łu  kra­
jo w e go  i mimo tak ich  ulg-, jak ie m ia­ czynszowego.

pd le c a ” m a g a z yn

M arcina  M ullera ==
Lwów, nlac Halicki i. 14.
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P . J o n a s z ,  popierając uchwalę 
sekcyi, zaznaczył, że s a l a  r a t u ­
s z o w a  n i e  j e s t  w ł a s n o ś c i ą  
R a d y  m i e j s k i e j ,  a l e  c a ł e g o  
o b y w a t e l s t w a  l w o w s k i e g o .  
N ie  wolno Radzie otaczać się chiń- 
Łkim nmrem, n:e -wolno krępować 
publiczności w wym ianie zdań. T o  
sprawy, które publiczność całą ob­
chodzą —  a w ięc udzielić salę.

Za odstąpień iem sal. przem awiali 
chlej pp. Ś t a c h i e w i c z ,  C z a r -  
n i e c k i  i H  u d 6 c, poczem  re fe ­
rent oświadczył, że właśnie dlatego 
ty lko  przedkłada sprawę Radzie, po­
nieważ chodzi o zrobienie w yłom u 
w  zasadzie, o wypadek w yją tkow y, 
w innym  bowiem  razie sprawę zała­
tw iłby  sam prezydent.

Znaczną większością uchwalono 
odstąpić. salę.

Do losowania trzech posagów po 
770 koron z fund- Chylińskiego, 
któro odbędzie się 10 czerwca., do­
puszczono 49 z ubiegających się, a 
do komisyi, celem przeprowadzeni*, 
losowania wybrano pp. Getritza., ks. 
Lenkiew icza, Ihnatow icza, Mosora, 
Neumana, ltew akow icza  i ‘W alichie- 
w icza. '

Rekurs rzeźaika Totha w  sprawie 
w ypow iedzen ia  mu m iejsca w  hali 
targow ej —  załatw iono odmownie.

Zalał wiono przychyln ie podanie 
mieszkańców' dzieln icy Ł yczak ow ­
skiej w  sprawie przebudowy znajdu­
jącej się t.nn kaplicy, naprzeciwko 
w ylotu  u licy P io tra  i Paw ła. M iano­
w ic ie  mieszkańcy Łyczakow a  w n ie­
śli podanie o pozwolen ie dokonania 
o d n o w ie n ia  kap licy kosztem własnym 
z funduszu, znajdującego się w  za­
rządzie gm iny.

P . R o m a n o w i c z  re ferow ał 
sprawę rozdziału spraw gm innych od 
spraw puruczonogo zakresu działania, 
v/ m j śl pow zięte j dawniej uchwały 
Rady m iejskiej.

R eferen t wykazał, że to jest n ie­
m ożliwe, raz dlatego, że trzobaby po­
tw orzyć esobne departam enty dla 
sprawr jednych i drugich, powtóro, że 
co do w ielu snraw niepodobna okre- 
sdć, do którego działu należą. Jednak­
że celem żądania odszkodowania od 
mąJu za w ykonyw anie przez gmino 
j oruczonego zakresu działania, nale­
ża łoby w  m agistracie prowadzić sta­
tystykę  spraw z poruczonego zakresu 
działania, z obliczeniem, ile  z tego 
tytu łu  państwo zyskuje na stemplach.

W nioski odpowiednie uch walono.

Sprawę sterylizaoyi mięsa re fero­
wał dr. S z p i I m a n.

Chodzi o zakupienie do izeźn i m ie j­
skiej aparatu sterylizacyjnogo kosztem 
31S4 k., za pomocą którego po prze­
gotowaniu zdatnem będzie do użytku 
mięso w ągrow ate i gruźlicze, jak ie  
dotychczas niszczono. —  R zoźn icy za 
s tery lizac ję  płacić będą po 3 kor. od 
100 kilo, a mięso, które skutkiem te­
go  nic r ie  straci na soczystości i w y ­
glądzie, sprzedawać się będzie, w  myśl 
rozporządzenia m im storyalnego, w  o- 
sohnym lokalu po cenie zniżonej, a 
najw yże j 3 klg. jedne, osobie. P r z y ­
czyn i sio to do obniżenia ceny mięsa 
dla sfer biedniejszych, ponieważ nie 
będą go  kupować restauratorow ie itd.

Uchwalono.
Nad projektem  utworzenia k lim a­

tyk i w  Brsuchowicach. Pacia posta­
now iła przejść do yorządku dzien ­
nego.

W  myśl wniosku dr. P i s k a ,  po ­
stanowiono i nadal .utrzym ać p rzy ­
mus kagańcowy dla psów, przyczom  
pozwolono rakarzow i łapać psy na­
wet po - cliodn.kach, oraz zabronić 
wprowadzania psów do lokalów  pu­
blicznych.

Psy, opatrzone m arkam i,rakarz ma 
obow iązek dopiero po 48 godzinach 
zabić, a m agistrat ma zw ińcie uwa­
gę na kontrolę niarek psich i dupli­
katów.

Obostrzenia wszelkie uznano za 
ivOiiieczne w'obec częstych w ypadków  
nokąsamu ludzi przez psy wściekłe 
we Lw ow ie .

Bohater-poeta.
{Do rijcimj).

 ̂ „ Id źm y  i um ierajm y z odwagą, jak  
przystało na synów Japonii I

N i trud, ni g iod  m e m ogą poko­
nać naszych s e rc !

Oto chwil a rzucić się na w roga i 
zdusić go. bez w zględu  na je g o  okru­
cieństwo, bez w zględu  na je g o  licze­
bną p rze w a g ę '*

Tem i s iew y pożegnał komendant 
okrętu „L u  kum am 1*, Ilirose, swego 
pana i w łiu cę, mikada, cesarza Ja­
pom., Mutsunuu, gd y  został m iano­
wany admirałem i szedł na pewną 
śmieić.

A dm ira ł Ilirose  wstąpił do szkoły 
marynarki, a ukończywszy ją  z ce­
lu jącym  postępem, udał się na da l­
szo studyu do Europy, gd zie  jaknaj- 
dok ładniej zapoznał się z najnowszą.

techniką o lrę tow ą . K a ryerę  mi a] 
przed sobą świetną i szczęście sprzy­
ja ło  mu stale

Jako student szkoły marynarskiej 
nie okazyw ał wcale talentu poety­
c k ie g o ; zaczął p isyw ać dopiero wie- 
dy> fid y  o jczyzna jego  znalazła się 
w  niebezpieczeństwie. P a tr io ty zm  
szczery i serdeczny w yw o ła ł talent, 
zrodził bohatera.

Podczas drugiej próby „zakorko­
w an ia11 Portu  Artura, udał się ko­
mendant Iliro se  na branderze, w ie­
dząc doskonale o tern, iż  idzie na 
pewną śm ierć : w  chw ili wybuchu
musi zginąć, gd y ż  sam musi p rzy ło ­
żyć lont Jo m iny. Poszedł —  i  zg i­
nął, nie zawahał się ani na chwilę.

Szczątki jego  pozbierano i pocho­
wano z w ielką uroczystością w T o ­
kio. Poec i japońscy opiewają jego  
czyn bohaterski, naród zajął się jego  
rodziną, a mikado nadał mu po śmier­
ci ordery „B iegnącego jelenia"- i 
„W schodzącego słońca11.

Z  kapitanem flirose  zszedł z tego 
świata jeden  z najlepszych synów 
Japonii... boliatei-poeta.

Rysunek nasz przedstawia składa­
nie szczątek je g o  do grobu.

Drobiazgi.
L w cW , dnia 27 maja

Julia:
Wtlhejma. — Fachomija M.
Wschód słońca o godz 4-1-1. — Zaclid.l 

o godz. 7-41.
Temperatura. Ilziś  o godzinio 8-mej rano 

liyk) -j- tb I i .  — O godzinie 12-tej w połu­
dnie - f  Ur> Ił.

Ostatni termin nadsełania rozwiązań 
zagadk i W ieku nowego upływa z dniem 
ju trze jszym  —  s o b o t a .

Rr.ianowE.nia i przeniesienia. I  iwowski
Wyższy sąd k ra jow y  zamianował kance­
listów sądowych- Jana Yersuikę w Rud­
kach, H enryka  (H ersd in )  Kupłomuuia w 
Stanisławowie, Zygm unta Belemera w 
bhodorowio, Tadeusza Jyruszyńsk iego w 
Janowie, Józefa Szumyłowicza w Luba­
czow ie  i W a len te go  Z ie l ińsk iego u Sta­
nisławowie, ołicyalami kancelaryjnymi w 
N  klas-io rangi z pozostawieniom na do- 
tychczasowem miejscu slużboweni. L w o w ­
ski w yższy  sąd k ra jow y  przeniósł w do­
tychczasowym charakterze s łużbowym 
prowadzącego księg i gruntowe Pirsy ia O- 
konskiego z Tarnopola do L w o w a ,  ora* 
zamianował starszego ofieyaln kance lary j­
nego, .Michała Rożnowsk iego w Tirr .ope- 
Ju prowadzącym księg i gruntowo tamże

Koszufe męskie, Krawaty angielskie
KOMPLETNE WYPRAWY Dl A PANÓW -  poleca '  la jtan iej
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a oficyała kancelaryjnego, P io tra  T eod c  
row icza w  Przem yślu , starszjan o f i c j e ­
lem kancelaryjnym w  R  klasie rangi 
dla Tarnopola.

Z kolei państwowych, w  okręgu sta­
nisławowskiej d yrekcy i  przeniesiony zo ­
stał w  stało stan spoczynku starszy ko­
misarz budownictwa Jan Bielański w 
Clzortkow ie, a Antoni Bernhard i  Rudolf  
mianowani aspiiantami w  Stanisławowie, 
zaś adjunkt Jan Bochdalek w  Stanisła­
wow ie  zamiauowanj- został naczelnikiem 
urzędu stacy jnego w  Kałuszu. Dalej 
przeniesieni zostali:  komisarz budownic­
twa Daniel Bryliński, naczelnik urzędu 
stacy jnego w Husintynie do oddziału V . 
dyrekcyi w Stanisławowie, a na je g o  
miejsce otioyał Marj-au Krupański, na­
czelnik urzędu stacy jnego w  Kałuszu. 
Kakoniec otrzymali po '200 koron rerau- 
neracyi z powodu 25-letniej uczciwej 
służby robotnicy pracujący przy utrzy­
maniu nawierzchni w  I I I  s e k c j i  konser­
w ac ja  we L w o w ie :  Dominik Grab, W o j ­
ciech Blicharski, Ołeksa W orotu iak, J e ­
rzy  Ochmann, Mykita  Okopski i Jan 

Humeńczak.

Uroczystość w zakładzie ubezpiecze­
nia robotników od wypadków, s e rd e ­
czną owac j ę urządzil i dziś urzędnicy Z a ­
kładu ubezp. robotn ików  od w ypadków  
swemu w iceprezesowi dr. Aleksandrowi 
Małaczyńskiemu. W  podzięce za to, i e  
jako  referent spraw personalnych przy 
czynił się poważnie do ostatniej uchwały 
Zarządu Zakładu, regulującej płace i e- 
tat urzędników, zebrali się oni dziś rano 
o 8 -ni9j gremialnin w sali pos'edzeó, po- 
ezem imieniefu wszystkich przemówi! do 
dra Malaezyńskiego zastępca dyrektora 
p. Szczrrbula, podnosząc w krótkich sło­
wach ,jCgo zasługi i zapewniając go  o 
szczerej wdzięczność! za pracę i trud ko­
ło polepszenia bytu urzędników instytu­
cja poniesione. Dr. Małaczj oskiemu ofia­
rowano bardzo gustów oj- adres, opatrzo­
ny  podpisami całego porsonalu a ozdo- 
biouy miniaturą olejną znanego zaszczyt­
nie art malurza W, K .  P iotrowsk iego, 
przedstawiająca dworek, w  którym się 
dr. Małaczj ński wychował. Zaskoczony 
niespodziewaną owacyą, podziękował dr. 
Mai HCzjT.sk i z widocznem wzruszeniem 
zebranym i zapewnił ich o swoje j ż j - 
ozliwości.

Z Sokoła- Xa rozpisany przez polskie 
Tow arzys tw o gimnastyczne „S o k ó ł11 (ma- 
cierz) we L w o w ie  konkurs na szkice pro­
jektu budowy wzg lędn ie  powiększenia o- 
'beenie istnie jącego gmachu przy  ul. Zi- 
moi'0 \vicza I. S, nadesłano w  terminie o- 
zuaczonym do noóea kwietnia b. r., trzy

projektu pod god łam i:  ,,In  eorpore sano 
mens sanna, „E r o s u i „  B ławatek11. Ko- 
misj-a jurorów, składająca się P prezesa 
Tow arzys tw u  dra Kazim ierza Czarnika, 
naczelnika Anton iego Durskiego, d y r e ­
ktora m iejsk iego urzędu budowniczego 
Juliusza Hoclibergera , emor. radej- bu­
downictwa Józefa Braunstcisa i archUe- 
k ty  A l f r ed  a Kam ienobrodzk iego  (pp. L d -  
gar  K ova ts  i L u d w ik  Bałdwin Bamułt 
usprawiedliw ił ’ swą nieobecność) po po- 
przodniom rozpatrzeniu i zbadaniu nade­
słanych pro jektów  zebrała się dnia 25-go 
maja b. r. na wspólne posiedzenie i po 
przeprowadzonej dj'skusjd przyznała je ­
dnogłośnie pierwszą nagrodę w  kwocie  
200 kor. autorow i projektu, opatrzonego 
godłem ,,Kros“ , a d ragą  n a g u d e  w  k w o ­
cie 100 kor. autorowi projoktu, opatrzo­
nego god łem  „B ła w a te k 1'.

Bo otwarciu następnie kopert, zaopa­
trzonych temi godłami, okazało się, że 
autorem obu pro jektów nagrodzonych jest 
p. architekt Bajan, zamieszkały we  L w o ­
wie.

Wiec obywatelski, który miał odbyć 
się w  niedzielę 29. bm. w  sprawie pod­
wyższenia grosza czj-nszowego, musi, nie- 
stety, uledz zwłoce, albowiem D yrekcya  
policja odmówiła zezwolenia na odbycie  
się w iecu z powodu, że podanie nie zo­
stało wniesione na trzy  dni przed w ie ­
cem, a to stać się nie mogło, gd y ż  Rada 
miejska dopiero wczoraj uchwaliła udzie­
lić sali ratuszowej.  W ie c  odbędzie  się
p r a w d o p o d o b n i e  n a s t ę p n e j  n i e d z i e l i ,  t  J- 

dnia 5. czerwca.

Zasiłek z fundacyi Wiśniowskiego.
I zba  rękodzieln icza podaje  do w iado­
mości, że w  myśl uchwal R a d y  m ie j­
skiej z IG. listopada i 14. grudnia 
1899 ma b j ć  corocznie rozdawany z 
fundacja gminy m. L w o w a  w dniu 31. 
lipea, jako  w  rocznicę śmierci śp. T e o ­
fila W iśn iow sk iego ,  jednemu z cze ladni­
ków  rękodzieln iczych jednorazowj- zasi­
łek  w  kwoc ie  200 koron. O zasiłek ton 
ubiegać się mogą j e d jn i e  ubodzy , do­
brych obycza jów  czeladnicy rękodzie ln i­
czy, narodowości polskiej, re l ig i i  r zym ­
sko-katolickie j,  do gm iny  m. L w o w a  
przynależni,  podania zaś o ten zasiłek 
mają być  wnoszona za pośrednictwem 
I z b y  rękodzieln iczej, najpóźniej do 15. 

czerwca 1904 r.
Sprawa Abgara Sołtana została roz­

strzygniętą  już w  drugie j instancja’ . M ia­
nowicie w  myśl w y w o d ó w  posła adw. 
dr. Loewonsteina, jako  zastępcy poszko­
dowanego, sąd przyznał, że A b g a ro w 1 
Sołtanowi należy się za w j  padek w K o -  
rościatynie nie połowa odszkodowania,

ale calu odszkodowanie w wysokości, 
którą się później oznaczy. Skarb kcrlęjo- 
w y  może jeszcze się odwołać do T rybu -  
natif na jwyższego, a po potw ierdzeniu 
wyroku instancja drugiej,  zacznie się 
znowu od początku, od iustancyi p ierw- 
sze.j, ustalanie wj-sokości odszkodowania.

Wybory do kanału lwowskiego. Stron­
nictwo syonistj-czuo uchwaliło polecić 
wyborcom  z I I .  k tiry i, p rz js tępn ją c jm  
do urny w poniedziałek 30. maja, k-ąn- 
dydaturj- panów A d o l fa  Standu, Bernar­
da Jnhra i dr. Abrahama Korkisa .

Sprzedaż „Maryonówki!I. Znana rea l­
ność p. Maryonowej na W u lce ,  sk łada­
jąca się z nowej kamieniej-, młyna, sta­
wu i pól o obszarze 30 m orgów  —  
sprzedaną została tym i dniami •/. publi­
cznej l icy tacy i na pokryc ie  w ierzyte ln o­
ści gal. K o sy  oszczędności. łS aby ł  ją  
przedsiębiorca budow lany  p. Murku? 
Dank za bajecznie niską cenę 50 .000 

koron.

Oszust nad oszustami, 'i-zcd kilku 
laty służył we L w o w ie ,  przy lnl - u uła­
nów, m łody sj-n magnata węg iersk iego  i 
członka I z b y  panów łir. V -  Karo ly i .  
M łody  jednoroczniak zaprz j juźn ił  się 
wielce z porucznikiem tego pułku R., 
który  będąc raz w  przykrem położeniu 
finunsowem, poprosił przj-j&cieiu-iuagi ala 
o podpisanie wekslu na G.000 kor. M ło­
dzieniec uczj-nił zadość prośbie p rzy ja ­
ciela, a porucznik Jt. polecił zeskontowac 
ten wek sol znanemu tut. licli Wiarzowi 
Herm anowi K rauzow i,  przec iw któremu 
już kilkakrotnie wytaczano proces o l i ­
chwę. K ranz  znając ..widać stosuniu m ło­
dego hrabiego, postanowił wykorzystać 
sytuacj ę. Oto pojechał do maiki Lr. Ku- 
ro l j i e g o  do Budapesztu, a pokazawszy 
je j  weksel sj-na, zażądał zwrotu poży­
czonych (!) p ieniędzy, grożąc w  przeci­
wnym razie skandalem. 1 rzeslraszonn 
kobieta wj-kupiła weksel jec.ynai-a. i eca 
nie koniec tu oszustwa oająku. lćiuuz, 
chcąc sobie przj 'w laszczj 'c  owe G.000 k. 
w ym yś l i ł  now j d jab e lsk i  podstęp. Oto 
przedstaw iwszy staruszce, źe syn jej za­
przy jaźn iwszy  się z porucznikiem U., pro­
wadzi hulaszcze z jTcic, a trwoniąc p ie­
niądze, zaciąga długi, namówił ją  do 
wniesienia na jo g o  ręce doniesienia do ■ 
komendy wo L w o w ie ,  biorąc p iry tem  
jako  corptis deheti podpisany przez lir. 
K . i  por. R . weksel. D y a b e^ k i  pomysł 
zrobił swojo. Porucznikowi w y t o c z o n o  

śledztwo i zdegiadowano Tjanczasem 
młodj- -jednoroczniak o p u ś c i ł  L w ó w ,  po­
wołany do Budapesztu, gdz ie  zmarł je go  
ojciec. Sprawa poszła w z a p o m n ie n i e  a 
pająk- —  Kranz zacierał z. ra<L i ręc.

Rąkewiczki, 
Kapelusze, 
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A ż  oto przed uiedawnjun czasem m iody 
lir. Karol}-i przejeżdżając przez W iedeń ,  
hpotkal b. por. R .  w jednym z teatrzy- 
1 ów w  Praterze, zajmującego jak .eś  pod- 

iue  stanowisko kas jera , czy  bilotera. 
cząwszy z dawnym swoim przyjacie- 

em rozmowę, hr. Iv. dow iedzia ł się całej 
prawdy. W  ub. sobotę lir. K . bawiąc 
w e  Lw o w ie ,  poznał Hermana Krauza. 
K ie  namyślając się, udał się do jednego  
z lwowskich adwokatów i za pośrednic­
twem je g o  zrobił doniesienie do proku- 
ratoryi. Sędzia śledczy, któremu oddano 
tę sprawę, zarządził aresztowanie K ran- 
7,a, ten jednak  domyślająo się cz.ogoś, 
nrrknął. Rozpisane za nim listy gończe 
po; 'stały dotychczas bez rezultatu.

Zakazane zgromadzenie- Partya  so- 
f  . aino-demokratyczna zwołała na ponie­
działek wieczór zgromadzenie  Ludowe, 
ra  k ló iem  miano umówić nowe miliono­
w e  przedłożenia w o jskow e  i w ypadk i 

» i .a  łiucuiezczyźuie. P o l i c j a  zakazała j e ­
dnak odbycia  tego  zgromadzenia, ponie­
waż. wypadk i,  ob jęte  punktem drugim 
porządku Hziei.nego, są przedmiotem do­
chodzeń karnych i jako  takie nie mo­
gą być  tematem publicznej dyskus j i .

Z zby sądowej Rozprawa przec iwko 
Stanisławowi Holeża low i została dziś u- 
końoeoną. Po  przemówieniach prokurato­
ra i obrońcy dr. Zippera, postawiono sę- 
dz.om przys ięg łym  4 pytania, w  kierun­
ku oszustwa, lekkomyślnej k ryd y  i zbro- 
di i gwałtu  publi, zuego, które oni jedn o ­
głosu.o zaprzeczyli.

N a  podstawie tego werdyictu trybu­
nał w yd a ł  w y ro k ,  uwalniający oskarżo­
nego od winy i kary. P rzec iw ko  temu 
w yrokow i wniósł prokurator zażalenie 
nieważności. W o b ec  tego Doleżal pozo­
stał nadal w  więzieniu. Obrońca jego  
odwołał się do senatu co do wypuszcze­
nia Doleżaln na wolną stopę. D ecyzya  
senatu zapadnie dziś wieczorem.

Kraków.
kgzamlny bzykackie z łoży l i  w  K rako-  

w ie ;  dr. dózef Pacyna i Tadeusz K w ia t ­
kowski z Krakowa, Bolesław K om orow ­
ski z Zwierzyńca, Anton i Michnik z B o ­
chni Tadeusz Plochocki z N ow ego  Są­
cza i Scharf z Bukowiny.

Stan wody na Wiśle. Z  powodu nad­
zwycza j niskiego stanu w o dy  na W iś le  
(197 cm. poniżej zera), m iędzynarodowa 
komisya dla regu iacy i W is ł y  nie może 
odbywać  swoich czynności i zatrzymała 
się w  drodze. W o d y  w rzece jest za le ­
dw ie  na 45 do 50 cm. W skutek  tego 
ustala żeg luga galar, przewożących w ę ­
g ie l  i kamienie, u przedsięb iorcę galar 
m irafcępi są s tra ty .

Komisya budżetowa R a d y  miejskiej, 
celem podwyższenia dochodów gminnych, 
uchwaliła dwa. pre^ekty ustaw : 1) o po­
borze opłat od spadków na rzecz fundu­
szu ubogich; 2) o podatku od b iletów 
ja zd y  koleją e lektryczną w  obrębie gm i­
ny m. Krakowa. Podatek ten w ynos i łby  
2 hal, od każdego biletu, uprawnia jące­
go do jednorazowego  przejazdu Watą 
drogą. P ro jek ty  te będą na p rzysz ły  ty- 
dzień przedmiotem obrad R a d y  m ie j­
skiej.

Składki
Na Dar Narodowy 3- maja z iośy ł  p.

J. Frttauf 40  hal.
Na Szkołę Ludową G rzegorz  M atla  

i Franciszek Herman po 1 kor. z ho­
telu G.

Wojna rosyjsko japońska.
(Dep. ' W ielai Nowerjoil).

Pod Portem Artura 
Peterbburg. Telegram  A  t e k s i e -  

j e w  a do cara z dnia 25. m aja do­
nosi na podstaw ie sprawozdań adm i­
rała W  1 1 li o f  1 a i G r e g o r o w i -  
c z a  z tego  samego dn ia: „N ie p rzy ­
jacielsk ie kanom erki po jaw iły  się ko­
ło zatoki Inezen. Japończycy usiło­
w ali m inami zamknąć przystań P o r­
tu A rtu ra, przyczem  zauważono, że 
jeden pa iow iec i dwa torpedowce 
zostały zatopione. W  czasie od 18. 
do 21 maja usunięto 11 ruin n ie­
przyjacielskich z przystani Portu  A r ­
tura. Z  Dalnego wysłano okręt han­
d low y „A m u r", oraz inny okręt do 
Portu A rtu ra 11.

Klucz do Portu Artura zdobyty przez 
Japończyków 

Londyil. M oriiiny  Post donosi z T o ­
kio z dnia 2G. maja, że Japończycy 
obsadzili popołudniu Kinczu. Japończy­
cy Idą do ataku na Rosyan, którzy za­
jęli wyżyny na południc od miasta.

Londyn O zajęciu K inczu  o trzy ­
muje Standard następujące w iadom o­
ści z Szangaju pod datą wczorajszą: 
We środę otworzyli Japończycy silny 
ogień działowy na główne zastępy Ro­
syan w Nangualinic. najsłabszej pozy- 
cyi w  LiaotuDgu. Atak na Kinczu na­
stąpił we czwartek rano Popołudniu 
zostali Rosyanie wyparci z Kinczu i 
obsadzili wzgórza na południe od tego 
miasta; na wzgórzach swych stawiają 
dalej opór. Powodzenie zawdzięczają 
Japończycy w głównej mierze swej 
artyleryi. ____  ____

poleca od 115 lat istniejący najstarszy skład herbaty i

Szczegóły bitwy pod Kinczu
Londyn. (Dep. wł.J W ed łu g donie­

sień tu tejszych dzienników na pod­
stawie urzędowych raportów  z T o ­
kio, zdobycie K inczu  równa się no­
wej wielkiej klęsce Rosyan- A tak  ja ­
poński rozpoczął się jeszcze 25 bm 
na przednie straże rosyjskie, któro 
stały na najwęższym  punkcio pó ł­
wyspu Irao ton g , pod miejscowością 
Nuukiahng. Japończycy zaatakowali 
Itosyan  równocześnie z dwóch stron, 
posługując się przytem  c i ę ż k i e -  
m i  d z i a ł a m i  o b l ę ż n i c z o -  
m i, którym  w  głów nej m ierze za­
wdzięczają cen now y św ietny sukces.

W yparłszy Itosyan  w  ciągu dnia 
20 maja z ich pozycy j, zaraz n a- 
s t ę p n o g o  d n i a  r a n o  u d e ­
r z y ł  n a  K i n c z u ,  w ym ierza­
ją c  ogień działowy przedewszystkiem  
na silnie obwarowaną cytadelę, , za ­
słaniającą resztę pozycy j rosyjskich.

Zacięta w alka trwała przez szerog 
godzin, ale Japończycy, skutkiem s il­
nego oporu Rosyan, ty lko zwolna, 
niuinaJ krok za krokiem  m ogli posu­
wać się naprzód.

"Wreszcie popołudniu sztab japoń­
ski spostrzegł, że opór cytadeli po­
czyna słabnąć. W ów czas padła ko­
menda na bagnety. Piechota japońska 
rzuciła się z taką furyą, że cytadela 
za p ierwszym  szturmem została w z ię ­
ta. A le  działa rosyjskie, ustawiono 
na wzgórzach, na południe od F in -  
ezu, grzm ia ły  teraz całą siłą, osłania­
jąc odw rót garnizonu cytadel..

N iebawem  zjaw iły  się działa japoń- 
shie-ina nowych pozycyaeh i o tw o ­
rzy ły  piorunujący ogień  na wzgórza.

Rozm ow a dz ał trwała mnioj w ię­
cej godzinę, aż wreszcie pozycye ro­
syjskie zaczęły się chwiać.

W ówczas padła komenda ponowne­
go ataku na bagnety i piechota japoń­
ska, \vśvód szalonego ognia n iep rzy­
jacielsk iego, ścieląc drogę trupami, 
m iarow ym  kokiem, ścieśniając szoio- 
gi, dotarła do wzgórz, które, po krót­
kiej walco ręcznej, zdobyła wraz z pc- 
zostawicnemi przez Rcsyan działami I 
zapasami amunicyi.

Dokładnej liczby strat na razie nie­
podobna jeszcze podać, ale n iewąt­
p liw ie  po obu stronach są one bar­
dzo znaczne.

Rosyanie cofnęli się na p o łu d n ic  
ku Dalneinu i P o rtow i Artura. N l«-  
bawem n a l ży  oczekiwać dalszych a- 
tnków, Japończycy bowiem z pewno­
ścią nie dadzą wytchnąć zdem orali­
zowanemu nową klęską wrogow i, 

kawy
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Umizgi do żydów.
Petersburg M inister spraw wewn. 

Zalecił w Radzie państwa zniesienie 
ustawy, zakazującej żydom  osiedlać 
eitj i przeoywać w miejscowościach, 
położonych w  pasie 60 wiorst od g ra ­
nicy.

Humorystyka w raportach urzędowych.
Petersburg. Urzędowe sprawozdanie 

generała S a c h a r o w a  do sztabu 
generalnego donosi: Rosyjski oddział 
w yw iadow czy  przedarł się 21 maja 
. zez tylną straż Japończyków  koło 
Tausanczinsa na w ielkiej drodze do 
L iaolianu  i  odkrył oddział japoński 
z 300 ludzi, k tó ry  eskortował wielką 
ilość, w ozów . .

Podczas tych w yw  adów, trw ają­
cych 15 godzin, w idział nasz oddział 
18.000 Chińczyków i K oreańczyków , 
kulisów z 200 wozam., będących w  
drodze. —  Japończycy w yb ili nasze­
mu oddziałow i konie, wobec czego 
■wrócił piechotą. (?!).

Depesze „Wfekn flcwego“
2 dn^i 27. maja 190ł.

Powrót ministra —  Wiedeń. M in i­
ster skarbu Boehm -Bawerk pow rócił 
tu z Budapesztu.

f  Ferdynand Siemens. —  B e 'lin , 
National Z tg . donosi: Znany prze­
m ysłow iec Ferdynand Siemens, zało­
życ ie l fab ryk  szkła, zm arł w  D re­
źnie.

Obłąkany proboszcz. —  Fryburg. 
^Doniesienie B erlinet Tagblattn). W  
Breisgau strzelił proboszcz z P fo rt- 
heimu dr. R iiger z rewolweru  do 
a icybiskupa fryburskiego, dra Noer- 
bera. nie tr ifił jednak. Dr. R iig e r 
cierp i na manię prześladowczą

Ueleęacyo wspólne.
(Ijepesze . W ieka Nowegoft).

Budapeszt. "W komisyi budżetowej 
d elegaeyi austryackiej z ło ży ł w czo­
raj del. Z a l e s k i  następujące o- 
iw iadczen ie: D elegaci Iz b y  panów,
k tórzy  mają zaszczyt należeć do ko­
m isyi budżetów  >j — po wysłuchaniu

przekonywującyck wyjaśnień, udzie­
lonych z całą lcjainoscią przez m ir '-  
srra w o jn y  i komendanta m arynarki, 
oświadczają, że głosować będą żft 
nadzw yczajnym i kredytam i.

P rzy  oddawaniu naszego wotum 
w  szczególności trzym am y się zasa­
dy, ź6 zawsze bez w zględu  na po li­
tyczne stanowisko głosować będ zie ­
m y jednogłośn.e za siłą zbrojną m o­
narchii i bimośeią armii.

M in ister skarbu dr. B o e li m- 
B u w  e r k odpow iedział na szereg 
pytań. Odpowiadając del. K ram arzo­
wi. podniósł, że przez u ch w a ler i) 
kredytów  nadzw yczajnych  ,uwolni 
się sumę 22 111’ 1. koron, która przez 
dłuższy przeciąg czasu wstawianą 
byłaby w budżet na budowę okrę­
tów ,

W  odpow iedzi S transay^m u o- 
św iadczył minister, że z 53 m ilionów 
koron, uchwalonych p izez  delegacye 
na nowe haubice i armaty polne, 38 
m ilionów wypłacono ju ż zarządowi 
wmjskowemu z zapasów kasowych, 
jako zaliczkę, która zwrócona zosta­
nie w  drodze refundowania. R eszty  
15 m ilionów na arm aty polne zarząd 
w ojskow y dotychczas nie zażądał. 
N ie udzielano w ięc dalszych zaliczek 
zarządowi wojskowemu.

W  razie zm iany stosunku kw o ty  
w  Ciąga 25 lat, przez które trwać 
będziu Rpłata uchwalonego kredytu, 
kredyt ten będzie spłacany w stosun­
ku udziału w pożyczce, bez względu 
na ewentualną zm ianę stosunku kw o­
ty w ciągu togo czasu. Co się ty czy  
zaś pytania, czy rząd m ógłby zasto­
sować w  sprawie togo kredytu  § 14, 
to mówca, jako ozłonek rządu, nie 
chce w ypow iadać swego poglądu, 
zwraca atoli uwagę na g. 10 ustawy 
z r. 1868 o kontroli d ługów  pań­
stwowych, w  którym  jak  n a jw yra ­
źniej w ytyczon e są granice, o ile
długi państwowo m ogą być zac ią ­
gn ięte na podstaw ie g. 14.

W" odpow iedzi na zapytan ie Eug. 
Abraham owicza, czy  z powodu no­
wych kredytów  w ojskow ych, nie gro ­
zi ludności podw yższen ie jpodatków , 
m inister odpowiedział, że pom im o

t igo, iż  sprawa la  nie należy do de- 
legacyp  tw ierdzić  może, iż  według 
jego  program u 'finansowego, podat­
ków podw yższać wcale nie będzie 
potrzeba. W  sprawie podjęcia w ypłat 
w gotów ce, tw ierdzi Bóhtn-Bawercz, 
iż  sprawa ta m e należy do kompe- 
tencyi delogacyj.

Dr. K r a m a r z  podnosi, iż mimo 
oświadczenia ministra, n ikt nie może 
być pewnym , czy  nie OKaże aię nie­
bawem  potrzeba podwyższenia podat­
ków. Z  wywodów7 Liin istiu wyniica, 
że rząd go tów  jest do zaciągnięcia 
pożyczk i bez uchwały parlamentu.

Dr. t S t r a ń s k y  podnosi, iż  z m o­
w y  ministra wynika, że konstytacyi) 
groz i nowe 111 ^bezpieczeństwo i że 
rząd chce z § 10 stw orzyć now y if 
14:

Przem aw iał jeszcze hr. W . D z i e -  
d u s z y c k i ,  k tóry  w yraził nadz’ “ ię, 
że praco, na któro przeznaczony jest 
k redyt nadzw yczajny, ukończone bę­
dą w  przeciągu 2 do 2 i pół roku i, 
o ile  możności, siłami krajów .

N a  tem obrady zakończono i nad­
zwyczajne kredyty przyjęto 12 głosami 
przeciw 5 

Budapeszt. W  kom isyi wolskowej
delegaeyi w ęgiersk iej w yjaśn ił m ini­
ster P i. t r e i c h ,  że członkowie domu 
panującego, k tó rzy  są oficerami, o- 
trzym ują ponsye według szs.rży. zaś 
oficerow ie przydzieleni do służby do­
mu panującego otrzym ują pensye z 
etatu dworskiego.

Następnie ;,cx iraordm anuinw w o j­
skowe p rzy ję to  bez zm iany. —  Dziś 
dyskusya nad kredytem  nadzw yczaj­
nym.

Posiedzenie dzisiejsze.
Budaneszt. Plenarne posiedzenie au- 

stryackioj delegaeyi rozpoczęło się 
dziś o godz. 10 przed południem —  
Przew odn iczy prezes Jaworski.

P o  przem ow ie referenta Ba.oqueh.o- 
ma, przystąpiono do generalnej iy -
bkusyi nad budżetem ministerstwa 
spraw zagra irc  ;nych. D o głosu zapi­
sani są p r z e c i w  pp. Forze i  Za- 
fron, zaś za  pp. Barureither, bar. 
Berger, lir. Dzioduszyeki, dr. L icht.

Zabrał głos F  o r z t.

Elektryczną siłą pędzone szlifierki i tokarki do ka­
mieni, marmurów i granitów. Pracownia pcieca naj­
taniej nagrobki kamienne i granitowe i podtjmuie się 
budowy grobowców w miejscu i na nrowincY1- iaaa
i, i _̂ u  —  --------------  n siło 4 kon i,  m  młacli

{ ,  CTC&J z  d ys z lo m ,  bardzo zdolna
do młocarń, młynów, tartaków, gorzelń  itp. spotrzebcwująca bardzo mało węgla, u ż y w a n a ,  

  i   i  i —  | —  jest bardzo tanio do nabycia w drukai ni_ J. Czaiaskieno w Gródku k- L-
lecz w dobrym stanie,

Tylko przez !<rćtki czas
®F* wyśpi zedaję z powodu zmiany lokalj

ijnfcy konjkm, meble bambusoie i ffaki dla toieii — —

Ceny bajecznie niskie
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